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Głoszony od pierwszej niemal chwili istnienia Stowarzyszenia Kupców m. 
Łodzi postulat powołania do życia organu, któryby reprezentował interesy i wyrażał 
opinję kupiectwa, wchodzi dziś w fazę realizacji. Tym organem, reprezentującym inte- 
resy handlu, ma być „GŁOS KUPIECTWA”, uwzględniający w pierwszym rzędzie inte- 
resy sfer handlowych miasta Łodzi. Omawiać będziemy wszystkie zjawiska, interesu- 
jące kupiectwo, i poruszać wszelkie zagadnienia życia gospodarczego, przez co wpły- 
wać będziemy na opinję gospodarczą kraju, a w konsekwencji na ustawodawstwo 
gospodarcze. 

Jest to zadanie niełatwe, tem trudniejsze, że z jednej strony dotychczas 
w Polsce handel traktowano po macoszemu, mimo, że stanowi jedną z najdonioślej- 
szych gałęzi nowoczesnego gospodarstwa społecznego, z drugiej zaś, kupiectwo samo 
nie zdaje sobie sprawy z tego elementarnego prawa obywatelskiego, jakiem jest prze- 
strzeganie zasady: „nil sine me de me“. Walczyć tedy będziemy o słuszne prawa, na- 
leżne kupiectwu, o urobienie opinji kupiectwa oraz o wytworzenie przekonania, że 
decyzja w sprawach tyczących się handlu zapaść może tylko po należytem wysłucha- 
niu sfer zainteresowanych. Wpływać będziemy na opinję kupiectwa, urabiać ją, uświa- 
damiać, a równocześnie chcemy, aby pismo nasze było tej opinji obrazem i wiernem 
odbiciem. 

Do rzędu naszych współpracowników pragniemy w pierwszym rzędzie zaliczyć 
tych, dla których pismo nasze zostało stworzone, a więc kupców. Wiemy, że kupiectwo 
posiada w swym gronie szereg wybitnych jednostek o wysokim poziomie wyrobienia 
społecznego i zawodowego. Brak własnego organu uniemożliwiał im wzięcie udziału w 
dyskusji nad najżywotniejszemi dla kupiectwa sprawami. 

Niech teraz we własnym organie zabierają jaknajczęściej głos! 

Do wszystkich naszych czytelników kierujemy gorący apel, aoy nowe pismo 
traktowali, jak swego najlepszego przyjaciela. 

REDAKCJA. 


4 GŁOS KUPIECTWA 


Nr 1 


O program gospodarczy handlu. 


Z chwilą zjednoczenia się w związki kupiectwo 
winno ustalić program gospodarczy, którym kierować 
się będzie w pracy, jaką zamierza podjąć we wszyst- 
kich dziedzinach życia gospodarczego. Wychodząc z 
tego założenia, a zważywszy nadfo, że handel obec- 
nie w myśl zapowiedzi zarówno Premjera jak i Mini- 
stra Przemysłu i Handlu oraz Ministra Skarbu na 
ostatnio, odbytych konferencjach z kupiectwem, będzie 
wciągnięty w orbitę czynników, regulujących całość 
życia gospodarczego, wysuwam zasadnicze wytyczne, 
któremi, zdaniem naszem, winny się kierować wszel- 
kie organizacje gospodarcze w pracy nad sanacją 
stosunków gospodarczych kraju. 

Wierzymy w zupełną „harmonię należycie zrozu- 
mianych ekonomicznych interesów wszystkich warstw 
spoleczeństwa; przekonani jesteśmy, że dobrobyt 
jednej grupy społecznej czy etnicznej, jest naj- 
ściślej uzałeżniony od dobrobytu grup pozosta- 
łych, podobnie jak rozkwit gospodarczy Polski, 
może iść tylko w parze z rozkwitem całej Eu- 
ropy, a zwłaszcza państw ościennych. 

Wszelkie zatem momenty rasowe, narodo- 
wościowe i wyznaniowe, winny być obce myśle- 
niu i działaniu gospodarczemu jednostek i pańs- 
twa, wprowadzają bowiem jedynie chaos do życia 
gospodarczego, wykoszlawiają je i tamują, sprowadza- 
jąc na tory niewłaściwe, a dla dobra całości wybitnie 
szkodliwe. i 

Przesłanki powyższe przesądzają również stosu- 
nek handlu do czołowego zagadnienia przemysłowego, 
czy agrarnego charakteru państwa. Jałowa dyskusja 
na ten temat zamknięta zostanie przez powszechne 
przekonanie, źe dbać należy o współmierny roz- 
wój obu gałęzi gospodarstwa narodowego, i że 
interesy rolnictwa i przemysłu, acz na bliższą 
metę sporne dadzą się jednak uzgodnić przez 
znalezienie drogi pośredniej, a dla obu gałęzi moż- 
liwie najmniej szkodliwej. 


Jednym z czynników, kształtujących nasze życie 
gospodarcze w sposób odmienny, niż na zachodzie, 
jest specyficzność polskiej psychologii gospo- 
darczej, młodej i pozostającej pod wybitnym wpły- 
wem momentów pozagospodarczych, a stąd tak 0d 
miennej od psychologji gospodarczej zachodniej Eu- 
ropy. Zjawisku temu poświęcić należy wiele uwagi. 
Dalecy jesteśmy od przeceniania wpływu takiego, czy 
innego typu myślenia na zjawiska ekonomiczne, ob- 
serwacja potwierdza jednak wyrażone powyżej prze- 
konanie, że tylko specyficznie polską psycholo- 
gią gospodarczą wytłómaczyć można szereg 
odchyleń od tego, co za normę w życiu gospo- 
darczem uchodzić powinno. 

Z pośród odchyleń tego rodzaju najsilniej ak- 
centować i najmocniej zwalczać należy charak- 
terystyczne lekceważenie aparatu rozdzielczego, 
innemi słowy niedocenianie roli handlu, brak 
wszelkiego, a przynajmniej należytego zrozu- 
mienia dla organizacji zbytu. 

Z wiarą w harmonję interesów różnych grup 
gospodarczych łączymy przekonanie, że najpomyśl- 
niejsze będzie samorzutne ich kształtowanie 
się. Wypływa stąd liberalistyczny w zasadzie charak- 
ter polityki handlowej, jakiej domagać się powinno 
od państwa kupiectwo. Rozumiemy przez to porzu- 
cenie protekcjonizmu w zewnętrznej oraz eta- 
tyzmu w wewnętrznej polityce handlowej. Da- 
lecy jednak od zaślepienia doktrynarskiego, uznajemy 
konieczność pewnych przejściowych, podyktowanych 
przez warunki czasowe i miesjcowe, odchyleń od tej 
zasady. 

EJ s * 

Uwagi powyższe rzucamy jedynie jako podstawę 
dyskusji. Wierzymy, że się dyskusja taka wywiąże i z 
czasem przyczyni do ustalenia racjonalnego programu 
gospodarczego kupiectwa. 


Dr. Józef Sachs. 
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DROŻYZNA. 


Nasi współcześni działacze odznaczają się tym, 
że więcej piszą niż czytają: Jest to objaw stanowczo 
zły, gdyż ten rodzimy „,chłopski'* rozum, abstrahujący 
zasadniczo od wyników cudzych doświadczeń i wnios- 
ków prowadzi na manowce nawę państwową. Obecnie 
rozlegają się hasła wojenne walki z drożyzną. Precz 
z pośrednictwem. Rozpiętość pomiędzy cenami hurto- 
wemi a detalicznemi musi być zmniejszona. Stwarza 
się cała literatura, oparta więcej na natchnieniu niż 
na zimnych rozważaniach, popartych przeżyciami in- 
nych ludów. 


Ustalmy najpierw pewne defincje. Co to 
drożyzna? Jest to pojęcie subjektywne, powstające 
na tle niewspółmierności pomiędzy ceną danych to- 
warów a dochodami kupującego. Współczynnikami 
więc tego pojęcia są cena i dochody kupującego. 
A więc walczyć z drożyzną znaczy: albo obniżać ceny, 
albo podwyższyć dochody. — Podwyższyć dochodów 
rząd nie jest w stanie, działalność swoją chce ogre- 
niczyć wyłącznie do walki z Tutaj rząd 
wchodzi w kolizję z teoretycznem ujęciem sprawv, jak 
również z wynikami ujemnemi cudzych doświadczeń. 


jest 


cenami. 
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| oto mówi stary Roscher, że walka z cenami jest 
walką z wiatrakami. W XIII i XIV stuleciu państwo 
było jedyną organizacją, która posługiwała się przy 
tranzakcjach handlowych pieniędzmi, większość ludności 
bowiem prowadziła handel zamienny. W interesie więc 
państwa leżało obniżanie cen, wobec czego zjawiła 
się koncepcja taks, w przekraczeniu których, prawo 
przewidywało ciężkie kary. 

Najlepszym dowodem, że te przepisy były bez- 
czlowe służy ten fakt, że za przekroczenie taks winny 
karany był w Anglji wlewaniem do gardła roztopionego 
ołowiu. Zamiast tej okropnej kary zjawia się dzisiaj 
również bezcelowa wałka z lichwą artykułami pierw- 
szej potrzeby, gdyż prawem ekonomicznym zawsze 
i wszędzie mającym moc przy kształtowaniu się cen 
jest podaż i popyt. Rozumie się, że jako czynnik po- 
boczny zjawiają się koszta własne producenta ewentu- 
alnie sprzedawcy. 

Niepokoi bardzo przedstawicieli naszego rządu, 
jak wspomnieliśmy, kwestja pośrednika. Mówi się po- 
średnik, a myśli się kupiec. Utarło sie u nas mniema- 
nie, że kupiec jest nieprodukcyjnym czynnikiem życia 


gospodarczego, A tymczasem stary Roscher mówi: 
„Der Kaufman schafft Werte“ — (kupiec stwarza 
wartości). 


Ale Roscher, powiedzą kierownicy urzędowego 
życia ekonomicznego, jest przestarzałym, tylko mamuty 
powołują się na dociekania szkoły historycznej. — 
[ na to zgoda. Powołajmy się wobec tego na zupeł- 
nie współczesnego człowieka, a mianowicie na prof. 
dr. J. Hirscha, który dokładnie zbadał życie ekono- 
miczne Stanów Zjednoczonych. Przytacza w swoim 
dziele ,,„Das Amerikanische Wirtschaftswunder', że 
mimo rozwoju domów towarowych wszelkiego typu, 
handel detaliczny i hurtowy rozwija się w tak dużym 
stopniu, że w ostatnich dziesięciu latach, ilość ludzi 
zajętych w Stanach Zjednoczonych rozdziałem dóbr 
urosła 8-krotnie w porównaniu z ilością ludzi: zajętych 
produkcją. 

Wytworzyła się specjalna ideologja, która różniąc 
się wielce w poglądzie p. Leliwy,*) uznaje i wyna- 
gradza wszelki „service', wyświadczane przez handel. 
| mimo, a raczej dzięki w zmożonej ilości kupców, dą- 
żących w walce o byt w zdobyciu nowych terenów 
handlu, rozwijają się Stany Zjednoczone pod wzglę- 
dem ekonomicznym. My zaś nie możemy się pozbyć 
broszurkowskiej ideologji i ciągle skarżymy się na 
pośrednictwo „zbyteczne“, powiększające rozpiętość 
pomiędzy cenami hurtowemi a detalicznemi. Zoba- 
czymy jak ta sprawa stoi w Stanach Zjednoczonych. 
Oto wspomniany dr. J. Hirsch przytacza, że fermer 
dostaje od 20,6—30,8/, ceny sprzedażnej kartofli w mieś- 
cie, przy pomarańczach 40%, resztę pochłania trans- 
port 13,6—18,2,, a handel 51— 65,8%, 8 % przy kar- 
toflach, a przy pomarańczach hurt zarabia 6 \ a de- 


*) „Problem skarbowy w świetle prawdy”. 
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tal 30%. Przy gotowych ubraniach produkcja pochła* 
nia 55%, handel 45%, przy obuwiu odnośne cyfry są 
64, — 36%, przyczem Stany Zjednoczone nie mają obro- 
towego podatku. 

Układ ten powstaje na tle rozwoju syndykatów 
i karteli, które służą przeważnie dla ochrony intere- 
sów producentów a nie handlu. O syndykatach i kar- 
telach twierdzi p. Leliwa, że są szkodliwe pod wzglę- 
dem społecznym, gdyż dążą do wyzysku konsumenta. 
Skazałby je chętnie na śmierć p. Leliwa, chociaż jak 
wiadomo rozwijają się znakomicie we wszystkich śro- 
dowiskach.*) ` i 

Przyjrzyjmy się teraz jaką politykę prowadzi 
dotychczas w swych przedsiębiorstwach handlowych 
rząd, który według słów prof. Bartla „nie środkami 
policyjnymi chce zwalczyć drożynę”. 

O leśnej gospodarce powiedział prof. Krzyża- 
nowski, że rząd postąpiłby słusznie, gdyby lasy swe 
podarował komukolwiek, gdyż podatki, któreby obda- 
rowany płacił, przyniosłyby znacznie więcej, niż rząd 
obecnie ma dochodu ze swych lasów. 

Ekspłoatowanie monopolu solnego, tabacznego i 
spirytusowego nasuwa poważne refleksje. Na pytanie, 
czy interesy te są z punktu widzenia handlowego 
racjonalnie prowadzone śmiało możemy dać negatywną 
odpowiedż. W monopolu tabacznym panuje zasada 
koncesyjna. Otrzymują koncesje różni ludzie: mają 
je otrzymać bez względu na stan majątkowy i kwali- 
fikacje którzy położyli zasługi dla 
Ojczyzny. Juź ta zasada dwuch założeń 
(nagroda i interes) jest fałszywa, ale nie będziemy 
się nad nią rozwodzić. Natomiast zwracamy uwagę, 
że rabat jest zawsze jednakowy i wysokość obrotu 
nie gra najmniejszej roli. Poza tym każdy hurtownik 
związany ze swymi detalistami i każdy detalista ze 
swoim hurtownikiem. Te dwie zasady wykluczają w 
w zupełności wszelkie momenty handlowe. 

Czy z punktu racjonalnej gospodarki handlowej, 
nie byłoby słuszniej i bardziej celowo, gdyby każdy 
detalistą mógł kupować u dowolnego koncesjarjusza 
hurtownika (o ile ten ostatni z tych lub innych 
względów egzystować musi) i gdyby rabat udzielany 
przez monopol rósłby w miarę zwiększania się obro- 
tu? Tego rodzaju ujęcie sprawy pociągnęłoby za 
sobą ten skutek, źe każdy detalista i hurtownik w 
pogoni za wyższym rabatem sprzedawałby niżej cen 
nominalnych (obecnie jest to zabronione). 

W monopolach tytoniowym i spirytusowym hur- 
townik wyświadcza pewien „service”, ale ten ostatni 
jest przy monopolu solnym zupełnie i'uzoryczny. Kon- 
cesjarjuszami zjawiają się rozmaite wdowy, (i nie 
wdowy) inżynierowie bez zajęcia i t.p. Handlują oni 
frachtami i są pośrednikami, którzy 


handlowe ci, 
łączenia 


właśnie tymi 


*) Byc może, międzynarodowy kartel stalowy zląkł się 
pogrózek p. Leliwy i zjednoczył fabryki żelaza całej cywilizo- 
wanej Europy i tylko Polska nie została zaproszona. 


dzięki stosunkom mają dochody, nie wyświadczają 
żadnego. „service”, obalając Roscherowską zasadę: 
„Der Kaufman schafft Werte”. 

Pozatym rząd posiada największą w Polsce: 
rafinerję olei (Polmin), oraz poważny udział w kopal- 
ni węgla Skarbofermie. Brzmi to dziwnie, że jedno i 
drugie przedsiębiorstwo należą .do kartelu, a więc 
właściwie są objektami gniewu p. Leliwy. Zastanówmy 
się nad następującym paradoksem, który rodzi się w 
anormalnych warunkach naszego życia. Kartel olejo- 
wy; a więc i Polmin pędzą ceny nafty w górę, Skar- 
boferma zamiast zasilać miejscowe rynki, posyła wę- 
giel do Anglji, aby dokonać dorywczych interesów. 
To jest z jednej strony. A z druciej strony, wyobraż- 
my sobie kupca, który dzięki, protekcji, tej nieodzow- 
nej towarzyszce wszelkich karteli i syndykatów, przy- 
wiezie do miasta kilka transportów węgla lub nafty, 
ponosząc dużo trudów przy uzyskaniu wagonów dla 
przewozu i wyobrażmy sobie, że wspomniany kupiec 
chce zdyskontować ten szczęśliwy zbieg okoliczności, 
źe dostał i towar i wagony. Z całą stanowczością 
twierdzić możemy, że on będzie tym kosztownym i 
zbytecznym pośrednikiem, który, podrażając towar, 
wywołuje drożyznę. On, tylko on, a nie Polmin, który 
wstąpił do kartelu i nie Skarboferma, która dla Pol- 
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ski nie ma węgla. Przytoczyliśmy powyższe 
poto, żeby zaznaczyć, że rząd polski może 
ogromny wpływ na kształtowanie się cen: w jego 
ręku jest węgiel, nafta, olej, drzewo, sól, spirytus i 
tytoń. Umiejętne ujecie tych zasadniczych artykułów 
bardzo silnie wpłynąć może na zmniejszenie kosztów 
utrzymania. - 

Wiemy, że p. Czechowicz jest człowiekiem ro- 
zumnym i jest 
mniej radykalnym niż p. Leliwa, że swoim nowym 
podwładnym (jeden był współpracownikiem Kurjera 
Porannego, drugi pisywał w Głosie Prawdy) narzuci 
zasadę, że należy wiecej czytać niż pisać, że w myśl 
wskazań Kemmerera hołdować będzie zasadom, które 
obecnie wśród ekonomicznie wysoko stojących naro- 
dów swój walor mają, tego stworzy 
atmosferę, wśród której przemysł i handel dla roz- 
woju gospodarczego Polski skutecznie pracować będą. 
Jednem z jego pierwszych poczynań było zniżenie 
podatku obrotowego dla handlu hurtowego do 1%. Mi- 
mo to, że handel niemiecki płaci tylko pół %, witamy 
czyn ten Ministra Finansów z całym uznaniem. Jest 
to poważny etap na drodze do obniżenia cen. 


(X) 


wiele utalentowanym, że znacznie 


że wskutek 
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zagadnienia przemysłu zarobkowego. 


I. 

Poważne miejsce w każdym ośrodku przemysło- 
wym zajmuje tak zwany „przemysł zarobkowy”. 

Wszędzie, gdziekolwiek jest czynny średni i ma- 
ły kapitalista, musi powstać taka gałęź przemysłu, 
która go uzupełnia, lub pomaga mu bądźto z koniecz- 
ności, przejściowo, wskutek braku własnego kapitału 
obrotowego, bądź też stale z powołania. jako praca 
przygotowawcza i uszłachetniająca (n.p. farbiarnie, 
tkalnie, skręcalnie i wykończalnie). 

W niektórych bardzo rozwiniętych ośrodkąch 
przemysłowych, jak n.p. w Anglji typ naszego „fabry- 
kanta”, skupiającego wszystkie działy produkcji tak 
przygotowawcze, jak uszlachetniające, jest prawie 
wcale nieznany. Tam przemysłowiec, największy bo- 
daj, jest tylko przemysłowcem zarobkowym, gdyż 
otrzymuje od swoich odbiorców, a nierzadko od jed- 
nego tylko odbiorcy zlecenia, jak i co ma w danym 
okresie wyrabiać i otrzymuje na ten cel potrzebną 
ilość surowców i gotówki. Podobnie w Niemczech, 
niezależnie od wielkiego przemysłu metalurgicznego 
rozgałęzione jest w metalurgji uszlachetniające cha- 
łupnictwo. 

Rzemieślnik otrzymuje od swego „fabrykanta” 
tj. bezpośredniego odbiorcy zgóry potrzebny materjał 
i gotówkę i sporządza półfabrykat, który z kolei zos- 


taje wykończony u następnego rzemieślnika, tak, że 
niekiedy przechodzi poprzez trzy (i więcej nieraz) 
warsztaty zarobkowe, zanim zostaje sprzedany przez 
odnośnego własciciela'fabrykanta, jako gotowy pro- 
dukt. 

U nas dzieje się odwrotnie, Właściciela takiej 
czy innej fabryki nie finansują odbiorcy-hurtownicy, 
musi więc posiadać własny kapitał obrotowy dla wy- 
robienia towaru i własną organizację sprzedaży. 

To też ostatnio do tej uprzywilejowanej grupy 
należy mała zaledwie garść, reszta zaś przemysłow- 
ców wegetuje. Natomiast, każdy kilkusetdolarowy Fa- 
pitalista kupuje kilka paczek przędzy, odsyła je do 
tkalni zarobkowej i staje się „fabrykantem”. 

Wszyscy faktyczni przemysłowcy t.j. właściciele 
fabryk, wskutek utraty lub braku kapitału obrotowego, 
zmuszeni zostali do pracy zarobkowej. W ten sposób 
przemysł ten, doszedł obecnie do szczytu swojego 
rozwoju, ale tylko ilościowo. 

W skutek nadmiernej podaży, ceny idą wciaż 
in minus tak delece, że prawie wszyscy właściciele 
zakładów zarobkowych borykają się z trudnościami i 
nie mogą żadną miarą związać końca z końcem. 

Dowodem tego, jak dalece niskie są ceny w 
łódzkim przemyśie zarobkowym, może posłużyć fakt, 
że wszyscy prawie fabrykanci, którzy do niedawna 


Nr. 1 
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wyrabiali swoje towary w sąsiednich miasteczkach 
na ręcznych krosnach, przenieśli się z powrotem do 
Łodzi, gdyż tu ka'kuluje się obecnie znacznie taniej 
niż tam. ” 

A dzieje się to z tej prostej przyczyny, że nikt 
nie kalkuluje, nie oblicza i nie zdaje sobie sprawy z 
tego, co go przy takiej pracy czeka jutro. 

W przemyśle tym została więcej niż gdzieindziej 
przyjęta maksyma „mniej zysku i więcej obrotu”, a 
zatem uruchumiono fabryki na 2 i 3 zmiany. Zapom- 
niano tylko o jednym, że jeżeli taka maksyma może 
i powinna być zastosowana w handlu, to w przemyśle 
w żadnym razie miejsca mieć nie może i nie powinna. 

Maszyna jest rzeczą więcej realną, aniżeli umysł 
j tak szybko i często obracać się nie daje. 

Nic też dziwnego, że wobec tak karkołomnej 
gospodarki, cały ten przemysł znajduje się obecnie 
przed kompletną ruiną. 

Jeżeli przed wojną przemysł zarobkowy kalkulo- 
wał tak, że jedna trzecia ceny szła na robociznę, 
jedna trzecia na adminitsrację, podatki, siłę pędną i 
utensylja, a jedna trzecia na zysk i amortyzację, to 
obecnie przy niższej stosunkowo płacy robotniczej i 
wyższych kosztach administracyjnych (siła pędna i 
utensylja wzrosły prawie o 60%, w stosunku do cen 
przedwojennych) otrzymuje się nierzadko mniej niż 2 
i pół razy placy robotniczej. 

Obrazowo przedstawia sie to w ten sposób: 


przed wojną: płacono robotnikowi za metr. 10 gr. 
utensylja, siła pędna, 

administr., podatki i tp. 10 gr 

zysk i amortyzacja 10 gr 

otrzymano od fabrykanta 30 gr 


obecnie: płaci się robotnikowi za ten 
sam towar za metr 8 gr. 
siła pędna, utensylja i adm. 13 gr. 
21 gr. 
otrzymuje się od fabrykanta 20 gr. 
strata wynosi 1 gr. 


Rzadko kiedy kalkulacja pokrywa własne koszty. 

Stratę pokrywa rzekomo uruchomienie Żej i 3ej 
zmiany, a mianowicie w tem obliczeniu, że koszty 
administracyjne, (lokal i t.p.) przy kilku zmianach są 
prawie te same, co przy jednej i różnicę tą uważa 
się za zysk. | 

Podkreślić musimy, iż w kalkulacji przemysłu 
zarcbkowego nie są uwzględnione: ani amortyzacja 
maszyn, ani oprocentowanie kapitału, ani wynagro- 
dzenie za pracę. Jeżeli właściciele zakładów zarob- 
kowych mimo to utrzymają je w ruchu, to tłómaczy 
się to stwierdzonym podczas wojny faktem, że unie- 
ruchomienie warsztatów także pociąga za sobą duże- 
koszty (asekuracja, konserwacja). 

W takich warunkach pracuje dziś jedna z naj- 
ważniejszych bodaj cząstek naszego przemysłu. 

Łódzki przemysł zarobkowy jest liczebnie, przy 
tej ilości robotników, jaką zatrudnia bardzą ważną 
placówką gospodarczą i jeżeli warunki jego bytu nie 
zostaną zmienione, może nastąpić kryzys, który w 
swoich następstwach będzie zgubny dla całego łódz- 
kiego przemysłu włókienniczego. 


I. Tabaksblat. 


% Q % 


OTWIERAMY DYSKUSJĘ... 


W dziale tym umieszczać będziemy stale 
wszelkie nadsyłane nam, a nieuchwalone jeszcze 
projekty ustaw i rozporządzeń z życiem gospo- 


darczem związanych. 


Redakcja „GŁOSU KUPIECTWA” podaje poniżej 
wyciąg z projektu ustawy o Sądach Powszechnych, 
dotyczący Sądów Handlowych. Uwagi Komisji Kodifi- 
kacyjnej umieścimy w następnym numerze. Ze wzglę- 
du na ważność zagadnienia ustroju Sądów Handlo- 
wych dla kupiectwa, rozpoczynamy dyskusję od tej 
właśnie ustawy 

Art. 22 (24) 

Jako wyłącznie bez względu na wartość przed- 
miotu, sądy ziemskie rozpoznają spory: 

1. o prawa nie majątkowe i o roszczenia majątkowe, 
wynikające z tych praw lub z ich naruszenia; 
2, o roszczenia z tytułu wynagrodzenia szkody, wy- 


nikłej z uchybienia obowiązkom sędziego, urzęd- 
nika lub niższego funkcjonarjusza państwowego 
oraz tytułu niesłusznego uwięzienia lub niesłusz- 
nie odcierpionej kary. 

3. ze stosunków, dotyczących ochrony prawa autors- 
kiego 

4. ze stosunków, dotyczących używania firmy hand- 
lowej lub nabycia przedsiębiorstwa handlowego. 

5. ze stosunków między członkami spółki handlowej, 

spółki akcyjnej, spółki z ograniczoną odpowie- 

dzialnością, albo też między temi spółkami lub 

spółdzielniami a ich członkami ich zarządu (dy- 

rektorami), wreszcie miedzy członkami zarządu 

(dyrektorami) lub likwidatorami ; 

z czynności giełdowych ; 

7. ze stosunków, dotyczących ochrony patentu, zna- 
ków towarowych i wzorów ; 


o 
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8. ze stosunków z dziedziny prawa morskiego oraz 
prawa żeglugi na wodach lądowych; 
9. ze stosunków ubezpieczenia z wyjątkiem sporów 
o zapłatę premji. 
Art, 23 (25) 
par. 1 

Sądy ziemskie, którym podlegają miejscowości 
o znaczniejszym ruchu handlowym, rozpoznają spory, 
wymienione w art. 22 L. 4—9, w zespołach sędziego 
handlowego i dwóch sędziów. zawodowych, z których 
jeden przewodniczy. 

par. 2. 

Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości, wyda- 
ne w porozumieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu, 
oznaczy sądy ziemskie, w których mają być tworzone 
zespoły handlowe. 

III Sędziowie Handlowi. 
Art. 97 (98) 
Sędziów handlowych mianuje Minister Sprawied- 


liwości na trzy lata, po zasięgnięciu opinji przedsta- 
wicielstwa stanu kupieckiego. 
Art. 98 (99) 

Sędzią handlowym może być mianowany każdy, 
kto korzysta z pełni praw cywilnych i obywatelskich, 
jest nieskazitelnego charakteru, ukończył 30 lat ży- 
cia, włada językiem polskim w słowie i piśmie i ma 
praktyczną znajomość obrotu handlowego i zwycza- 
jów handlowych. 

Art. 99 (100) 

Sędziowie handlowi składają przysięgę sędziow- 

ską przed prezesem sądu ziemskiego. 
Art. 100 (101) 

Sędziowie handlowi pełnią swe obowiązki bez- 
płatnie. 

Art. 101 (102) 

Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości określi 
sposób powoływania sędziów handlowych, ich prawa 
i obowiązki, oraz odpowiedzialność dyscyplinarną. 


— oeo — — 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


| Podatki i opłaty skarbowe. 
A FP loga! ze Baj zde WD ak Pr 


Kalendarzyk podatkowy 
na m. listopad 1926r. 


r.b. upływa termin dopłaty podatku do- 
1926, o ile nakazy płat- 


1 listopada 
chod. na r. 
nicze doręczono przed 15 X. rb. 
upływa termin płatności drugiej raty 
1926. 


przez 


1 listopada r.b. 
podatku majątkowego, w r. 

7 listopada r.b. ostateczny termin wpłacenia 
pracodawców podatku dochodowego 
od uposażeń służbowych, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pracą. 

15 listopada r.b. wpłaty miesięczne podatku przemys- 


łowego od obrotu, osiągniętego w 
październiku r.b. przez. przedsiębior- 
stwa handlowe I i II kat. 


V kat. a prowadzące prawid* 


i przemys- 
łowe I- 
łowe księgi handlowe. 

15 listopada r.b. kończy się termin płatności drugiej 

połowy podatku gruntowego. 

płatności drugiej 
zaliczki podatku przemysło- 


20 listopada r.b. przypada termin 
połowy 
wego od obrotu za trzeci kwartał r.b. 
się przy 
i wygranych i wypłaca 


Podatek od kapitałów i rent 


każdej 


potrąca 
wypłacie procentów 
się do kas skarbowych w przeciągu 14 dni po zam- 


knięciu rachunków, względnie po płatności procentu. 


* 

Niedotrzymanie BENA z powyższych 
terminów pociągnie za sobą przymusowe pobranie 
zaległych kwot wraz z karami za zwłokę, licząc od 
wyznaczonego terminu płatności i ewentualnemi kosz- 
tami egzekucyjnemi. W myśl ostatniego okólnika 
Min. Skarbu opieszali płatnicy stracą prawo do ko- 
rzystania z wszelkich ulg podatkowych. 


m 
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Podatek dochodowy. 


Wymiar podatku dochodowego został we wszyst- 
kich komisjach ukończony. Kwota podatku wykazana 
w nakazie płatniczym (przedziałka 10) jest płatna naj- 
później w dniu 1 listopada r.b. o ile nakaz płatniczy 
został doręczony do dnia 15 października 1926 r. W 
płatniczego 
w ciągu 30 dni po doręczeniu tegoż. Od nakazu płat- 
niczego można wnieść odwołanie do Komisji Odwo- 


razie późniejszego doręczenia nakazu 


ławczej za pośrednictwem Komisji Szacunkawej, w 
terminie 30 dni od daty doręczenia nakazu płatni- 
czego. W tym wypadku należy zażądać od Komisji 
Szacunkowej podstaw wymiaru. 


Podatek majątkowy. 


Do dnia 31 października obowiązani są uiścić: 
a) płatnicy III grupy kontygentowej (drobny handel) 
podatek majątkowy bez 
zwyżki kontyngentowej :, b) płatnicy II grupy (większy 
handel) różnicę pomiędzy dotychczas 
ratami, a połową podatku majątkowego 


w całości wymierzony im 
przemysł i 
wpłaconemi 
ze zwyżką kontyngentową. 


Nr. 1 
Wyjątek stanowią płatnicy, których majątek 
oszacowano nie wyżej 10,000 zł., i którzy w myśl 
dotychczasowych zarządzeń obowiązani są w terminie 
do końca października r.b. uiścić we wszystkich gru- 
pach uzupełnienia do połowy wymierzonego im 
podatku. 

Do podatku majątkowego i jego zaległości 10 


proc. dodatek nie będzie doliczony. 
Ulgi w pobieraniu kar za zwłokę. 


Celem ułatwienia podatkom spłaty zaległości 
podatkowych, Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 
301X. 1926 r. LDPO 7606 -1 na zasadzie art. 4 usta- 
wy z dnia 31.VII. 1924 r. — zarządziło co następuje: 
1) za okres czasu od 1.VII: 1926 r. aż do odwołania 
należy pobierać od wszystkich nieodroczonych względ- 
nie nierozłożonych na raty zaległości w podatkach 
bezpośrednich i opłatach stemplowych obniżone kary 
za zwłokę w wysokości 2% miesięcznie. 

2) Za okres czasu do 30.VI. 1926 r. włącznie nale- 
ży liczyć kary za zwłokę w wysokości 3%, miesięcznie. 
Te obniżone kary za zwłokę dędą pobierane tylko o 
tyle, o ile pokrycie zaległości nastąpi od dnia 31.X 
1926 r. w przeciwnym razie ulga ta nie będzie stoso- 
wana i kary za zwłokę będą liczone za powyższy 
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okres tj. do 30 VI. 1926 r. w pełnej wysokości 4% 
miesięcznie. 

Następnie okó!nikiem z dnia 4 października r.b. 
LDPO 7720-1 Ministerstwo -Skarbu wyjaśniło, że ul- 
gi a których mowa wyżej, winny być udzielane bez 
względu na czas powstania zaległości. 

Przykład I. Zaległość powstała dnia 1.XII.1925 r. 
Uiszczenie nastąpiło d. 15.X.1926 r. należy pobrać: 
a) za czas od 1.XII.1925 r. do 30.VI.1926 r. 3% kar 
za zwłokę, b) za czas od 1.VII.1926 r. 2%. 

Przykład Il. Zaległość powstała d. 1.XII1.1925 r. Uisz- 
czenie nastąpi d. 20.X1.1926 r. Należy pobrać a) za 
czas od 1.VII.1925 'r. do 30.VI.1926 r. 4, kar za 
zwłokę b) za czas od 1.VII.1926 r. do 20.X1.1926 r. 
2 proc. 


Zaliczki na podatek przemysłowy 
na rok 1926 r. 


Zaliczka na II kwartał 1926 r. płatna jest w 
2-ch ratach 20 pażdziernika i 20 listopada. 

Do powyższych zaliczek, jak również do wpłat 
na poczet zaległości podatkowych dolicza się od 
16-go września r.b. 10% tytułem nadzwyczajnego do- 
datku do podatków, tylko do części skarbowej. 


Il. Z życia organizacji gospodarczych. 


Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi. 


Sekcja Przedstawicieli Handlowych., 


Dnia 10 października 1926 r. Stowarzyszenie Kupców m. 
Łodzi Sekcja Przedstawicieli Handlowych łącznie z Stowarzy- 
szeniem Przedstawicieli Handlowych w Warszawie, zwróciło się 
do Ministerstwa Skarbu i Przemysłu i Handlu z 2 memorja- 
łami: 

W pierwszym memorjale zwrócono uwagę na przepis 
art. 16 przepisów wykonawczych do ustawy o podatku prze- 
mysłowym, ograniczający działalność przedstawicieli handlo- 
wych, reprezentujących firmy zagraniczne przez zabronienie 
inkasowania i utrzymywania składów konsygnacyjnych. Zwró- 
cono uwagę, że ograniczenia te paraliżują całkowicie działal- 
ność agentów i rujnują ich warsztaty pracy, utrudniając naszym 
przemysłowcom i kupcom w zaopatrywanie się zagranicą w fo- 
wary niezbędne dla rozwoju przemysłu włókienniczego, godząc 


bezpośrednio w normalny tak naszego życia gospadarczego. 


W drugim memorjale, wskazując na pożyteczną rolę, ja- 
ką odgrywają pfzedstawiciele handlowi w życiu gospodarczym 
państwa, na opiekę jaką się cieszą agenci w państwach zacho- 
dnich i powołując się na stawki podatkowe w państwach za- 
chodnich, gdzie oplacają podatek od prowizji w wysokości 0,5 
do 0,75% proszono o zmniejszenie podatku obrotowego do nor- 


my jaknajmniejszej. 


Sekcja Ekspedytorów Transportowych. 


Sekcja Ekspedytorów Transportowych przy Stowarzysze- 
niu Kupców m. Łodzi przystąpiło do zorganizowania spółdzielni, 
w celu regulowania przewozu w ładunkach calowagonowych. 
Ponieważ poszczególne firmy ekspedycyjne zmuszone są w 
magazynach swoich zbierać przez kilka dni transporty drobni- 
cowe, zanim zdołają skompletować pełny ładunek wagonowy, 
natomiast odbiorcy towaru domagają się Szybkiej dostawy, za- 
tych 


Rzeczypospolitej 


daniem spółdzielni będzie -grupowanie ładunków i 


wysyłanie wagonów do głównych środowisk 
wedle możności codziennie. 

Wysyłka ładunków calowagonowych zabezpiecza w znacz- 
nej mierze przesyłki drobnicowe od zaginięcia w drodze i od 
ewentualnej kradzieży, a ponadto umożliwia poszczególnym 
firmom ekspedycyjnym opłatę przewozową według ob'iczenia 
przy stawce taryfowej wysyłki całowagonowej. Przez zorganizo- 
wane spółdzielni umożliwione będzie poszczególnym firmom 


ekspedycyjnym zlikwidowane oddziałów w najważniejszych 
miejscowościach kraju, a temsamem zaoszczędzenie zbędnych 
wydatków, gdyż spółdzielnia przystąpi w najkrótszym czasie 
do zorganizowania własnej ekspozytury zdawczej. 

Sekcja wniosła nadto memorjał do województwa w spra- 
ciężarowymi, po 


wie przejazdu wozami głównych arterjach 


miasta, po godzinie l4-ej. 
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Sekcja przemysłu zarobkowego. 


Dnia 10-go października 1926 r. zorganizowała się przy 
Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi sekcja pod nazwą „Przemysł 
Zarobkowy”, — która jednoczy wszystkich właścicieli zarobko- 
wych tkalni, skręcalni i wykończalni. Sekcja liczy 70 członków. 
Zarząd Sekcji w pierwszym rzędzie zajął się opracowaniem 
normalnego cennika i wszczął starania w elektrowni, celem 
obniżenia stawki za prąd i światło oraz wprowadzenie półrocz- 
nych kontraktów. 

Również opracowany został memorjał do Ministerstwa 
Skarbu i Przemysłu i Handlu w sprawie obniżenia podatku 
przęmysłowego dla przemysłu zarobkowego. 

a * 


Pod przewodnictwem p. A. Kona odbyło sie w lokalu 
Stowarzyszenia liczne zebranie kupców, handlujących przędzą 
bawełnianą. Omawiano cały szereg bolączek trapiących tę 
branżę. Uchwalono utworzyć autonomiczną sekcję przy Stowa- 
rzyszeniu Kupców m. Łodzi i w tym celu wybrano komisję wy- 
wiadowczą, w skład której weszli pp. A. Kon, Świętosławski, 
Polecz, Neuhaus i Berman. 


Przy Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi utworzona zos= 
tała Kasa na wypadek śmierci, która w razie śmierci członka 
wypłaca rodzinie zmarłego, dorażnie większą kwotę pieniężną 
w wysokości zależnej od liczby członków. Wskazanym jest, aby 
wszyscy człoakowie jaknajrychlej podpisali deklaracje. 


Wydział Ochrony Kredytu. 


Wydział Ochrony Kredytu przy Stowarzyszeniu Kupców 
m. Łodzi komunikuje, iż jest w posiadaniu zaprotestowanych 
weksli, z wystawienia następujących firm: JAN SKALSKI, Ży- 
rardów, Jauowska 12 — pł. w grudniu 1925 r. i styczniu 1926 r. 
B. SKONIECZNY, Brodnica, Mały Rynek — pł. w maju 1926 r. 
„WULKAN”, Bydgoszcz, Podwale 20 — pł. w październiku 
1926 r. Wydział prosi kupców, którzy stoją w stosunkach han- 
dlowych z firmą: „ABRAHAM DAWID CIMMERMAN” Lwów, 
by zechcieli się zgłaszać w kancelarji Stowarzyszenia codzien- 
nie w godzinach między 4—8 wiec. 


BZ 


III. Przegląd ustawodastwa gosp. 


Nowa ustawa o opłatach stemplowych. 


Dnia 30-go września w Dz. Ustaw Nr. 98 poz. 
570 ogłoszoną została ustawa o podatkach stemplo- 
wych. Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 1-go 
stycznia 1927 r., jednakże z dniem ogłoszenia obo- 
wiązują następujące artykuły : 

Art. 167 dotyczący umorzenia kar, wymierzanych 
przed 29 września od tak znanych listów kupieckich. 

Art. 171 p. 20 i 21 oraz 175 i 180 dotyczące 
uchylenia ustawy z dnia 26 września 1922 r. w przed- 
miocie skutków prawnych i prawnych zastrzeżeń 
części ceny kupna w umowach o sprzedaż i podrożeniu 
wartości celem wymiaru opłat stemplowych. Ustawa 
wprowadza następujące zasadnicze zmiany. 

Umowa sprzedaży rzeczy ruchomych, którą bądź 
sprzedawca, bądź kupujący zawiera w zakresie swego 
przedsiębiorstwa, podlegającego podatkowi obrotowe- 
mu, podlega opłacie 0,24. Zupełnie wolna jest od 
opłaty, jeżeli umowa ta jest zaopatrzona tylko w pod- 
pis jednej strony. Z powyższego wynika. ze wszelkie 
listy kupieckie oraz potwierdzenia zamierzeń są wol- 
ne od opłaty stemplowej. 

Sprzedaż i rachunki na ogólną sumę nie prze- 
wyższającą 20 zł. są wolne od opłaty; stemplowej, 
Wolne są od opłaty stemplowej również umowy mię- 
dzy służbodawcą a pracownikiem. Pełnomocnictwa 
podlegają opłacie w wysokości 3 zł. 

Wolne są od opłaty stemplowej upoważnienia 
nie przewyższające 500 zl. lub do odbioru rzeczy ru- 
chomej innego rodzaju, bez względu na jej wartość, 
pełnomocnictwa pocztowe. 

Opłata wynosi 20 gr. przy sumie weks- 
lowej do 50 zł. w wysokości 30 gr. od każdych peł- 
nych rozpoczętych 100 zł. w wysokości 3 zł. od każ- 
dego pełnego lub zaczętych 1000 zł. 


Powyższe opłaty obowiązują bez względu na ter- 
min wystawienia wekslu. Od weksli, wystawionych za 
granicą : 

1) gdy weksel opiewa na walutę polską, 

2) gdy miejsca płatności znajdują się w Polsce, 

3) gdy w Polsce następuje całkowita lub częścio- 
wa zapłata, 

4) gdy przed sąd polski wytoczono skargę o pre- 
tensję z weksla, opłaty obowiązują jak wyżej. 
Opłaty od weksłu, wystawionego w Polsce nale- 

ży uiścić przed umieszczeniem podpisu. 

Opłatę od wekslu wystawionego zagranicą nale- 
ży uiścić w ciągu tygodnia od dnia otrzymania wek- 
slu, względnie umieszczenia indosu. Weksel t. z. 
blanco bez wyznaczenia sumy wekslowej podlega 
opłacie w kwocie 30 zł. 

Pokwitowanie z odbioru pieniędzy i innych 
przedmiotów podłega zasadniczej opłacie 20 gr. 

Wolne są od opłaty stemplowej pokwitowania 
stwierdzające odbiór przedmiotów, wartość których 
nie przewyższa 50 zł. Umieszczanie w tekście sumy, 
oraz umieszczanie na rachunkach. Ujawnione w ob- 
rocie wewnętrznym jednego i tego samego przedsię- 
biorstwa jak również między jego oddziałami, stwier- 
dzając odbiór kwot należnych z tytułu stosunku 
służbowego. 

Podania kierowane do urzędów państwowych 
podlegają zasadniczej opłacie zł. 3 i 50 gr. od każ: 
dego załącznika. 

Podania, o zezwolenie na prowadzenie przedsię- 
biorstwa zarobkowego podlega opłacie 10 zł. 

Podania w których petent żąda zmiany decyzji, 
wydanej w przedmiocie daniny publicznej (podatkowe 
opłaty, cła) podlegają opłacie w wysokości 2 zł. Jeżeli 
suma sporna nie przekracza 100 zł. to opłata wynosi 
50 gr. przy sumie, nie przekraczającej 50 zł. podanie 
wolne jest od opłaty stemplowej. 
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Fabryka wyrobów włókienniczych 
i sprzedaż towarów bawełnianych 


GWIRCMAN i RATNER, Łódź 


ul. Cegielniana Nr. 27. 
OWO = 


„Rachunki bieżące: Telefon Ne 26-23. 


Bank Polski 


Bank Gospodarstwa Krajowego. 000000900000000000000000000000000000000000000000 


SPRZEDAŻ 
TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH 


Sprzedaż GAJZLER i LIPMAN 


artykułów chemicznych w* ŁODZI, 
e ul. Piotrkowska 59. 
BLUM i MONITZ RE 
WZ Telefon 33-46. Telefon 33-46. 
KAZIMIERZ MONITZ || = = 
Skład towarów bawełnianych 
w ŁODZI, i żyrardowskich 
ul. Pusta Ne 30. pod. firmą 
RENEM Zacharjasz Warszawski i S-ka 
2S 


w ŁODZI, 
ul. Piotrkowska NM 37 
Telefon Ne 9-92. 


EMIL HADRIAN 


Skład artykułów chemicznych 


Cegielniana N 81. ŁÓDŹ, Telefon Me 9-64. 
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ZAKŁADY RADJOTECHNICZE 
| „NATAWIS' 


Zwracamy uwagę na nasz znak fabryczny. Zwracamy uwagę na nasz znak fabryczny. 
| Warszawa, I Łódź, í 
ul, Królewska Ne 35. ul. Piotrkowska Ne 152. A 


Telefony: 50846 i 38-20. Telefon Ne 42-20. l 


RADJO-APARATY 


NAJNOWSZYCH KONSTRUKCJI BE 


jS 
Wszelkie części do budowy dia radjo-amatorów. s 
Na żądanie przesyłamy bezpłatnie prospekty ilustrowane i 


i demonstrujemy nasze odbiorniki 


7 Skład hurtowy ` 


wyrobów włókienniczych 


i 
CH. L. LIPNOWSKI | a 


w Łodzi, Sienkiewicza 6. 


Telefony: 


= 10-67; 23-36; 23-91. PA 
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